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W a rs za w a 1981

Sygnatura Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopism o itp.)

artykuł

Wymiary (wys x szer) Stan zachowania
9,6 x 43 ,8  cm —

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce)
XX  wiek, Polska Rzeczpospolita Ludowa, Warszawa, Jan Szczepański, Leszek Moczulski, Andrzej Gwiazda, 
Romuald Szeremietiew, Halina Skibniewska, Jan Olszewski, Marek Maszek

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
polityka, socjologia, społeczeństwo, „Sztandar młodych”, ruch związkowy, Niezależny Samorządny Związek 
Zawodowy „Solidarność”, Niezależne Zrzeszenie Studentów, Sejm PRL, Nadzwyczajna Komisja do spraw 
Przestrzegania Porozumień Społecznych, Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, Konfederacja Polski
Niepodległej,

Prawa autorskie
—

Liczba plików publikacji

Skan okładki

W !i

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Relacja z  zebrania przedstawicieli Nadzwyczajnej Komisji 
Sejmowej ds. Kontroli Przestrzegania Porozumień 
Społecznych, w tym Jana Szczepańskiego oraz 
wicemarszałek Sejmu PRL Haliny Skibniewskiej z 
przedstawicielami „Solidarności” oraz NZS w sprawie 
uwolnienia więźniów politycznych z  KPN, przytoczono również 
wypowiedź prof. Szczepańskiego do reprezentantów NZSu, 
którzy wypowiadali się w imieniu społeczeństwa.
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Praworządność to także
szacunek dla prawa
P ro f . J a n  S z c ze p ań sk i Jest p ra w d o p o d o b n ie  n a jb a r d z ie j  

z ap ra co w an y m  c z ło w iek iem  w  P o lsce . M ięd zy  in n y m i d la 
tego , że p rz ew o d n ic zy  N a d z w y c z a jn e j  K o m isji S e jm u  ds. 
K o n tro li  P rz e s trz e g a n ia  P o ro z u m ie ń  z G d a ń sk a , S zczec in a  
i J a s trz ę b ia .  A że o d n o w a  n ie  p rz eb ieg a  b e zk o n flik to w o , 
K o m is ja  bez p rz e rw y  je s t  z a s y p y w a n a  p e ty c ja m i, a p e la m i 
i p ro śb a m i o in te rw e n c ję . D z ia ła  n iem a l ja k  s tra ż  p o ż a rn a , 
s ta r a ją c  s ię  g asić  w sze lk ie  k o n f l ik ty  jeszcze  w  z a rz ew iu , 
by n ie  d o p u śc ić  do ich  ro z p rz e s trz e n ia n ia  się.

K om isja  prof. Szczepańskiego 
(bo tak, m im o krótk iego okresu 
działania, u ta rło  się już ją  po
tocznie nazywać) zobowiązała 
się m. in. do zapoznania ze 
spraw ą aresztow anych działaczy 
KPN, w obronie których, jak  
pam iętam y, w ystąpiło  N iezależ
ne Zrzeszenie S tudentów  o rg a
nizując  25 m aja  br. m arsze pro
tes tacy jn e  w k ilku  m iastach  
k ra ju . S tąd też sobotnie (30.V) 
posiedzenie zespołu w yłonione
go spośród członków Kom isji, 
w  którym  uczestniczyli także 
przedstaw iciele Sądu N ajw yż
szego, P ro k u ra tu ry  G eneralnej, 
Episkopatu, NSZZ „Solidar
ność", NZS. iak  rów nież obroń
cy n iektórych oskarżonych. O- 
becna byia w icem arszałek S e j
m u prof. H alina Skibniew ska.

Sędzia Dzięcioł — prezes Izby 
K arnej Sądu Najw yższego przed
staw ił aktualny stan spraw y 
czterech działaczy K PN : L. R. 
M oczulskiego, T. Jandziszaka, 
R. Szerem ietiew a i T. S tańsk ie- 
go, przeciw ko którym  6 m arca 
br. do Sądu W ojewódzkiego w 
W arszawie skierow any został 
ak t oskarżenia. 27 kw ietn ia  sąd 
postanow ił zwrócić ak ta  spraw y 
prokuratu rze  celem usunięcia 
b raków  form alnych. 4 m aja  p ro 
k u ra to r odwołał sdę od te j de
cyzji do Sądu Najwyższego 
tw ierdząc, że ak t oskarżenia 
spełn ia  w szystkie wymogi fo r
m alne. 29 m aja  Sąd N ajwyższy 
rozpatryw ał zażalenie p rokura
to ra  i uznał, że Sąd W ojewódz
ki powinien przystąpić do roz
patrzen ia  spraw y w oparciu o 
dotychczasowy akt oskarżenia.

P rokura to r P ie trasińsk i z P ro 
ku ra tu ry  G en era ln rj w yjaśnił 
także spraw ę K. Bzdyla, p rze
bywającego w areszcie dzia ła
cza KPN z K rakow a. Gdy k ie 
row nictw o KPN na tzw. obszar 
południow y zaw iesiło  działal
ność organizacji. K. Rzdyl „w y
łam ał się”, nadal d ru k u iac  1 
ko lportu jąc  m ateria ły . Z w y
jątk iem  K. Bzdyla, w  stosunku 
do w szystkich działaczy KPN 
obszaru południow ego śledztwo 
umorzono.

M ecenas De Virion (obrońca 
Ł. K. Moczulskiego) i m ecenas 
Taylor (obrońca Goławskiego, 
czlonaa KPN zwolnionego z a- 
resztu), a także m ecenas O l
szewski — doradca  „Solidar
ności" Region Mazowsze postu
lowali, aby wszyscy działacze 
KPN zostali zwolnieni z a resz
tu  i mogli odpowiadać z w olnej 
stopy. Precedens taki uczyniono 
już zresztą w spraw ie Sychuta 
i Goławskiego. Sugerow ano, iż 
n iektóre  ogniwa „Solidarności” 
m ogłyby udzielić za nich porę
czenia. N aw iązano również do 
możPwości ppw ołanja. n iezależ
nej kom isji lekarsk iej, k tó ra  
zbadałaby stan ich zdrowia, bo 
— jak  pow iedział Sew eryn J a 
w orski z  MKZ Region M azow
sze — dochodzą sygnały, że jest 
on bardzo zły. D r K ukułow icz 
złożył w im ien iu  Episkopatu  
ośw iadczenie, że w yjaśn ien ia  w 
spraw ie badań lekarsk ich  a resz 
tow anych, złożone przez m in i
stra  B afię księdzu biskupow i 
D ąbrow skiem u, są niezadow a
lające.

Przedstaw iciel K ra jo w ej Ko
m isji K oordynacyjnej NZS W oj
ciech Bogaczyk przypom niał, że 
kilkanaście osób podjęło gło
dówkę dom agając się uw olnie
n ia w ięźniów politycznych. Nie 
sprzy ja  to osłabieniu napięcia 
społecznego. P opierając  w niosek 
„Solidarności" o abolicję, NZS 
do raga się zw olnienia areszto
w anych działaczy KPN.

P ro k u ra to r P ie trasińsk i u w a
ża jednak, że n ie  m a żadnej 
gw arancji, jż członkow ie KPN 
zw olnieni z a resz tu  n ie  podej
m ą ponow nie sw ojej dzia łalnoś
ci. „2 w rześnia 1980 r„  bezpo
średnio po podpisaniu  Porozu- 
m .en ia  G dańskiego nie było w 
naszym  k ra ju  żadnego w ięźnia 
politycznego” — powiedział. 
„Również Moczulski, na  pod- 

I staw ie tego porozum ienia, 2 
w rześnia uto. r. opuścił w ięzie

nie. Jed n ak  n iem al na tychm iast 
podjął n ielegalną działalność i 
d la tego  po 3 tygodniach, 23 
w rześnia, ponow nie został a resz 
tow any. Szerem ietiew , po a resz 
tow aniu  M oczulskiego, k ierow ał 
z ukrycia, poszukiw any listam i 
gończymi, działalnością KPN do 
pierw szych dn i stycznia  br. Po
staw a  Bzdyla w  czasie śledztw a 
n ie  w skazuje, iż po uchylen iu  
a resz tu  zaprzesta łby  n ielegalnej 
działalności".

Sędzia Dzięcioł stw ierdził, t« 
sąd pow inien pracow ać w 
atm osferze  spokoju i powagi, aby 
wyać spraw ied liw y w yrok. G ło
dówki i akcje  p ro testacy jna 
m uszą być odczytane Jako fo r
m a nacisku na n iezaw isły sąd.

Z abiera jąc  glos prof. Szcze
pański pow iedział m .in .: „Dzi
siejsze sp o tkan ie  zespołu m a 
ch arak te r  in form acyjny. N ie 
pow inniśm y prow adzić m ery to 
rycznej d yskusji, od tego jes t 
sąd, k tórego n ie w olno nam  
w yręczać. W poniedziałek  (w 
dn iu  m arszów  pro testacy jnych  
— przyp. red.) obecny tu  m e
cenas O lszewski powiedział, żs 
jedynym  rozw iązaniem  spraw y 
K PN  będzie rozpraw a sądow a. 
W ażny jes t duch praw a, a le  są 
taki* chwile, k iedy  w ażne je s t 
p rzestrzegan ie  jego  litery . W 
chwili, gdy n a  jednego  w ięźnia 
politycznego przypada, jak  tu  
m ówiono, k ilkadziesiąt, a  może 
k ilkase t kom itetów  w  jego o - 
bronie, sy tu ac ja  grozi dalszym  
w zrostem  napięcia. A może to 
doprow adzić do  załam ania się  
naszego państw a.

M usim y się  k ierow ać pew ny
m i regu łam i postępow ania  wy
n ikającym i z n a tu ry  państw a. 
M usim y przestrzegać istn ie jące
go porządku  praw nego. Bowiem  
państw o pow ołane jes t do  obro
ny in teresów  narodu, a  gdy za
brakn ie  państw a, na ró d  s ta je  
s ię  ty lko  narodow ością. Zga
dzam  się, że p raw o może być 
złe 1 pow inniśm y je  zm ieniać, 
a le  ty lko  w edle  jakiegoś po
rząd k u ”.

Z w racając się do przedstaw i
cieli NZS prof. Szczepański po
w iedział: „M ówicie: „społeczeń
stw o żąda”. Jak o  socjolog py
tam : k to?  W szyscy obyw atele? 
M usicie pam iętać, kogo re p re 
zen tu jecie . Odczucie społeczne 
je s t p iękną spraw ą, a le  rozpo
czynając akcję  p ro testacy jną  
rozważcie, czy m acic m ożliwości 
je j kontro low ania. Czy nie w y
stępu jecie  w ro li uczniów  czar
noksiężnika, k tórzy  sw oim  dz ia 
łaniem  w yzw alają moce nad 
k tórym i nie p o trafią  zapano
w ać”.

Członek K K P „Solidarność" 
A ndrzej Gw iazda postulow ał,
aby S ejm  u chw alił ustaw ę, ab o 
licy jną  uznającą , że w szelka 
działalność opozycyjna w  latach  
1976—80 oraz p rzekroczen ia  p ra 
wa, k tó re  n a s tąp iły  w  w yn iku  
te j działalności n ie  noszą cech 
działalności szkodliw ej społecz
nie. W yjaśniając  sw oje  s tano
w isko  w  sp raw ie  braci K ow al
czyków p rzedstaw icie le  K K P 
„Solidarność” i NZS stw ier
dzili, że n ie  t ra k tu ją  ich  jak o  
w ięzionych za p rzekonan ia  po
lityczne, lecz za terro ry zm  p o 
lityczny. U w ażają jed n ak , że 
w yrok, k tó ry  na  n ich  w ydano  
jes t zem stą  po lityczną i tak  też 
będą trak tow ać da lsze  ich  
przetrzym yw an ie  w w ięzieniu. 
„M inęło ju ż  10 lat, ja k  p rzeby
w ają  w w ięzieniu. N aszym  zda
niem , je s t to  w y starcza jąca  k a 
ra  za czyn, k tórego  się  dopuś
c ili” — pow iedział W. Boga
czyk.

Prof. Sylw ester Zaw adzki —
członek K om isji stw ierdził, żo 
in sty tu c jam i pow ołanym i do  o* 
rzek an ia  winy, są  w  Polsce s ą 
dy. Jeżeli dopuścim y do  tego, 
że każdy będzie s ię  dom agał 
uznania  sw oich poglądów  co do 
w iny oskarżonych za obow ią
zujące, to  doprow adzim y do  
anarch ii. Chociaż sp raw ę u ła 
skaw ien ia  b raci K ow alczyków, 
m ożna ze w zględów h u m an ita r
nych ponow nie rozpatrzyć, n ia  
m ożna jed n ak  w łączać je j  do 
problem u w olności przekonań.

Przew odniczący K om isji prof. 
Szczepański przypom niał, że zo
bow iązał się  ju ż  do p rzed sta 
w ien ia  w niosku o ponow ne ro z 
pa trzen ie  spraw y u łaskaw ien ia  
braci K ow alczyków  n a  n a jb liż 
szym  posiedzeniu R ady P ań 
stw a. N atom iast p ostu la t d o ty 
czący uchw alen ia  u staw y  abo
licy jnej p rzekazany  zostan ie  do  
P rezydiu im  Sejm u. W sp raw ie  
a resztow anych  działaczy K PN  
K om isja  w ystąp i o  przysp iesze
n ie  rozpraw y, ale  n ie  zam ierza  
w  jak iko lw iek  sposób ingero 
w ać w  dzialność sądu. N a za 
kończen ie  posiedzen ia  zaapelo
w ał do  w szystk ich  obecnych, 
aby m im o ogrom nego s tan u  
em ocjonalnego, w jak im  się 
zn a jd u je  nasze  społeczeństw o, 
w szelkim i sposobam i dążyć do 
poszanow ania i p rzestrzegan ia

_____  MARF.K m a s z e k


